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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  a j .  K w i e t n i a .

N .  Pan  r ac z y ł  właśc i cie l a  d ó b r  B o r o w ­
s k i e g o  w F r ó s c h e n  m i a n o w a ć  R a d z c ą  Z i e ­
m ia ńsk im  O s t r z e s zo w s k i e g o  po w ia tu  w o b w o ­
dz i e  R e g e n c y j n y m  P o z n a ń s k i m .

Wiadomości zagraniczne.

S z  w a j  c a r y a.
Z  d n i a  1 1 . K w i e t n i a .

J o u r n a l  d e  F r a n c f o r t  z aw ie r a  n a s t ę p u ­
j ą c ą ,  p r zez  P a n a  S e v e r i n a  R a d z i e  S t a n u  p r o ­
wincy i  s k o n f e d e r o w a n y c h  p r z e s ł a ną  n o t ę  t  
„ B e r n ,  d.  9, K wie tn i a  1834.  W  sku t ek  w r ę ­
czone j  R ad z i e  S i a n u  p ro w in c y i  s k o n f e d e r o w a ­
ny ch  p r z e z  P o s ł a  s a r dy ńsk i eg o  n o ty  p o d  d n ,  
U. M a r c a ,  pop a r t e j  s i ln i e  p o d a w a n e m i 1 za r a z  
po sob i e  n o t a m i  D w o r ó w  a us t rya ck i eg o  , p r u ­
sk i ego ,  pań s t w  p o g r a n i c z n y c h  n i e m ie ck i c h ,  
D w o r u  O bo jg a  Sycyli i  i Z w i ą z k u  N ie m i e c k i e ­
go,  n iżej  po d p i s an y  r zeczywi s ty  R a dz c a  S t a nu ,  
P o s e ł  N a j j a śn i e j s ze go  Ce sa r za  wsz ech  R os sy i ,  
odeb r a ł  r ozkaz  o ś w iad czy ć  J W .  B u rm i s t r zo wi  
1 R a d z i e  S t a nu  k a n t o n u  Z u r i c h ,  j a ko  Mias tu  
S e j m u  Z w i ą z k u  Sz w a jc a r s k i e g o ,  ź e  n o t a  ta ,

wra z  z  z a s a d a m i ,  z  k tórych w y p ł y n ę ł a ,  o b j a -  
w i o n e m  z d a n i e m  i w y n u r z o n e m i  ż y c z e n i a m i ,  
j ako  też z a l e co n e  w nie j  ś rodk i  po zys kać  m u ­
siały i w is tocie pozyska ły  z a d o w o l e n i e  i o t w a r ­
te wsparc i e  C es a r za ,  m e g o  d o s t o j n e g o  P a n a ,  
P o n i e w a ż  R o ss ya  od  ep ok i  w ie c z n i e  p a m i ę ­
t n e g o  p o k o j u ,  c a ł ą  sw o ję  t rosk l iwość  zw ró c i ł a  
n a  u t r z y m a n i e  u s t a l a j ą cych  t e n ż e  t r ak t a tó w ,  
p r z e t o  także w p o r o z u m i e n i u ^  z  s w y m i  S p r z y ­
m i e r z e ń c a m i  i s t o s o w n ie  d o  na j d ro ż s z yc h  i n ­
t e r e sów  Szwa jca ry i  wciąż  s ię o to s tarała ,  a ż e b y  
m i m o  tylu,  o s t a t n i e m i  czasy w E u r o p i e  w y w o ­
ł a n y c h  t r u d n o ś c i ,  z a sada  n e u t r a ln o ś c i  k r a ju  
Jego za g r a n i cą  i p r z e z  n i e g o  s a m e g o  p o w a ­
ża n a  była .  Z w r ó c i ł o  to z a t e m,  j ak  R adz i e  S ta ­
n u  sk o n f e d e r o w a n y  ch p r o w i n c y i  ba rd zo  d o b r z e  
w i a d o m o ,  c a ł ą  u w a g ę  C es a r z a  n a  s i e b i e ,  g d y  
s ię dow iedz i a ł ,  źe  za sada  ta w  u p ł y n i o n y m  r o ­
ku  p r zez  po k a z a n i e  się na  p ó ł  u z b r o j o n e j  b a n ­
dy  c u d z o z i e m c ó w  na  z i e m i  Szwajca rski e j  p o ­
r aź  p ie rwszy  z g w a ł c o n a  została. .  J e że l i  t r o ­
skl iwość Cesa r za  j uż  w te d y  p r zewidz i a ł a ,  j ak i e 
skutki  dla Szwajcaryi  z  na j śc ia  t a k o w e g o  w y ­
n ik n ą ł b y  m o g ł y ,  j akże  tern bardz i e j  u b o l e w a ć  
m us i a ł  na d  p o s t ęp am i  spisku,  j ak i ego się no w y  
o d dz i a ł  sp r zy e i ęg iyc h  s ta ł  w i n n y m ,  a to j e s z cze  
pod  za s ło ną  n e u t r a ln o śc i ,  k tór a im  tylko p r z y ­
t u ł k u  udzi e l i ć  b y ł a  p o w i n n a ;  p o d cz as  gdy  ta  
n ad  g r a n i c ą ,  u ży w a ją c ą  t akże  w y ją tko w ego  
bez p i e cze ńs t w a ,  n a p a d  n a  p o g r a n i c z n e  i w p rzy -
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jacielsłclch s t o su nk ac h  zos t a j ące  p a ń s t w o  u p o ­
w ażn i ać  zda w a ła  s i ę .  W y p a d e k  t akowy o b u ­
d z i ć  mus i a ł  w K ró l u  Sa r dyn i i  sp r awi ed l iwy  
g n i e w ,  i u w a ż a n y  z eu rope j sk i ego  s t anowi ska  
p r z e k o n a ć  te m o c a r s t w a ,  k tó r e  g o d n o ś ć  j ego  
k o r o n y  i d o b r o  j ego  pańs t wa  j ak  na j ba rd z i e j  
o b c h o d z i .  S p r a w i e d l i w y , jak t en  do s t o jn y  
M o n a r c h a ,  w o c e n i a n i u  r ządó w k a n t o n o w y c h ,  
z k tó r yc h  j e d e n  n i e s ły c h a n e  p r ze ds i ę w z ię c i e  
p r z ec i w  Sa ba ud y i  aż  d o  o s t a tn i e j  chwi l i  zatai ł ,  
a i n n e ,  choc i a ż  n i e s t e ty  w n a d e r  s z cz u p ł y ch  
g r a n i c a c h  c a łk o w i t e m u  u s k u t e c z n i e n i u  t e go ż  
z a p o b i e d z  s t a ra ły  s i ę ;  od da j e  N .  P a n  c h ę t n i e  
sp r a wi ed l iw ość  w o k ó l n i k u  Mias t a  S e jm u  o b ­
j a w i o n y m  z a s a d o m ,  j ako te ż  p r z y  tej w ażne j  
sp os ob noś c i  p r z ed s i ę w z i ę t y m  ś r o d k o m ,  k tór e  
o cz y w i s ty m  są d o w o d e m  u ży c i a  wszys tkich  
w  m o c y  j e g o  b ę d ą c y c h  u r z ą d z e ń ,  w ce lu  
z m n i e j s z e n i a  b r z e m i e n i a  n i e s zc zę ść ,  j ak i e mi  
Szwa jca rya  n a w i e d z o n a  i z a g r o ż o n a  zost a ł a .  
P o c h l e b i a  so b i e  p r ze t o  C e s a r z ,  źe  r z ądy  ka n -  
t o n o w e  z swej  s t r o n y  w k roku u c z y n i o n y m  
p rz ez  G a b i n e t  T u r y ń s k i  u j r zą  w y b o r n ą  s p o s o ­
b n o ś ć  z a p e w n i e n i a  l o s owi  swej  o j c z y z n y  n o ­
w y c h  r ęko jmi  p o k o ju  i s zczę śc i a ,  ź e  z i e m ię  
Szwa jca r ską  s t a n o w c z o  z c u d z o z i em sk i c h , ,  p o ­
kój  z ak łóca j ących  p r z y c h o d n i ó w  oc zy sz cz ą ,  
i s i i n e m i ,  z a r a d zc z em i  i z o b o p ó l n i e  o b o w ię -  
z u j ą c em i  ś r o dk am i  p o w r o to w i  p o d o b n y c h  n i e ­
s z cz ę ś l i wy ch  w y p a d k ó w  za p o b i e g n ą .  A l e  ob ok  
uży c i a  t ych ś r o d k ó w  z m u s z o n y m  się widzi  n i ­
że j  p od p i s a n y  d o m a g a ć  s i ę  jak na ju r ocz yśc i e j  
r o zw ią z an i a  wszys tki ch  K o m i t e t ó w  r e w o lu cy j ­
ne j  p r o p a g a n d y ,  które  s ię p o d  r ó ż n e m i  n a z w i ­
ska mi  i p o z o r a m i ,  a le  w j e d n a k o w y m  ciągl e 
z a m i a r z e  z n i w e c z e n i a  i s t n i e j ą ceg o  w E u r o p i e  
p o r z ą d k u  i p r a w a ,  w Szwa jcary i  u tw orz y ł y  
i j e s zcze  t er az  b ez k a rn i e  c z y n n o ś c i  sw o je  o d ­
b y w a ją .  T a k i e  są ż yc z e n i a  M o n a r c h y ,  który  
aż  d o t ą d  w r o d z o n e g o  so b i e  i n t e r e s u  Z w i ą z k u  
Szwa jcar sk i ego  b r on i ł .  D o k ł a d n e  o c e n i e n i e  
i  n i e z w ł o c z n e , p r z e z  m n ó s t w o  ściśle z. jego p o ­
ł o ż e n i e m  s p o j o n y c h  w z g l ę d ó w  z a l e c o n e  spe ł -  
p i e n i e  t ych ż y c z e ń ,  s p r aw i ą ,  iż Szwa jcarya  
zd o ł a  p r z yw ró c i ć  z n o w u  tok by tnośc i  n a r o d o ­
w e j ,  z a jm u ją c  z a w s z e ,  n i e zawi ś l e  od  ob ceg o  
w p ł y w u ,  w k a ż d y m  w zg lę dz i e  i n t e r e so w n e  
i p r z y j e m n e  s t a n o w i s k o ,  j ak i e  jej  O p a i yz noś ć  
—  k tór e j  czyst a  i n i e z m i e n n ą  po l i t yka  tu  na  
z i e m i  t ł ó .maczem być u s i ł u j e  — w związk u  
p a ń s t w  E u r o p e j s k i c h  p r z e z n a c z y ł a .  P o d p i s a ­
n y  m a  h o n o r  Sęc, S e v e r  i n . <s

f r a n c  y e .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  12. Kw ie tn i a .

R z ą d  p o c z y n i ł  m o c n e  p r z y g o t o w a n i a  dla z a ­
b e z p i e c z e n i a  sp o ko jn oś c i  s t o l i cy .  W o j s k o  w 
ko sza r a ch  b ę d ą c e  o d e b r a ł o  sw o je  p r z e z n a c z e ­
n i e  i z  k aż d eg o  r e g i m e n t u  b a t a l i o n  na  p i k i e ­

c ie  u s t a w i o n o .  R o z d a n o  m i ę d z y  ca ł e  w o j s ko  
os t re  n a b o j e  i zeszłej  n o c y  l i c zn e  pa t ru l e  p r z e ­
b i e ga ły  u l i ce .  T y m c z a s e m  u t r z y m a n o  z u p e ł ­
n ą  spokojność .  M a ł e  g r o m a d y  o sób ,  z g r o m a ­
dz iw sz y  s i ę  w na jba rdz i e j  z a l u d n i o n y c h  d z i e l ­
n i c ac h  mias t a  w ła śn i e  o  t ym  cza s i e ,  w k tó ry m 
r o b o t n i c y  zwyc za jn i e  n a  o b i a d  i d ą ,  r oz e s z ły  
s ię z n o w u  n a  w ez w an i e  pol icyi .

T e r n p s  da j e  do  z ro z u m i e n i a  iż p o b y t  Xię-  
cia O r l e a ń s k i e g o  w M a u d o n  n i e  ;jest d o b r o ­
wo lny .

Z d n i a  14. K w i e t n i a .
G a z e t y  t u t e j s ze  zaw ie r a j ą  d o k ł a d n e  op i s an i e  

r o z r u c h ó w  w y d a r z o n y c h  t u  wczora j  w ie c z o re m  
i p r ze z  ca ł ą  n o c  aż  do  g o d z ,  9. dzis iaj  z r a n a :  
J o u r n a l  d e  P a r i s  p i s ze  w tej m i e r z e :  „ O n e -  
gda j  j u ż  s ł y sz an o  n a  u l i c ach  St. D e n i s  i St. 
M a r t i n  od  p o j e d y ń c z y c h  o só b ,  k tór e  s i ę  w sz e ­
lako  za  nad e j ś c i em  p a t r u ló w  co fa ły ,  o k r z y k :  
„ N i e c h  ży j ą  L u g d u ń c z y c y !  N ie c h  żyje R z e c z ­
p o s p o l i t a ! "  W c z o r a j  z r an a  d o w ie d z i a ł  s ię 
r z ą d ,  ź e  r o z m a i t e  s ek cye  t ow arzys twa  p r aw  
cz ło w ie k a  o g ło s iw sz y  s ię z a  n i e u s t a j ą c e ,  p o ­
s t a n o w i ł y ,  w c i ą gu  d n i a  t e go  o s t a t eczny  w y ­
k on ać  z a m a c h .  C h w y c o n o  s i ę  w ię c  n a t y c h ­
miast ,  n a l e ż y ty ch  ś rodków o s t roż noś c i  i w e z w a ­
n o  wszystki e  wo j ska ,  aby  by ły  w  p o g o to w iu  
wy jść  n a  p i e rws ze  sk in ien i e .  W c z o r a j  w ie ­
c z o r e m  o  5. g o d z i n i e  n i e ł ad  od  t e g o  s i ę  z a ­
czął ,  i e  n i e k t ó r e  w f u zy e  u z b r o j o n e  o so by  po- 
w oź n ik ó w  n a j e m n y c h  w s t r zy m yw a ł y ,  i z p o j a ­
z d ó w  ba r ykady  wys t awiać  z ac z ę ł y .  W i c h r z y ­
c ie l e  obra i i  sob i e  p r a wi e  toż s a m o  p o b o jo w i ­
sk o ,  jak d. 5. i 6. C ze rw ca  1832.  r. St. - Me ry  
by ło  p u n k t e m  g łó w n y m  i ch  dz i a ł ań .  Ba ryka ­
dy  z a ł o ż o n o  ko le jno  w  u l i c ach  A n b r y  le B ou ­
che r ,  B e a u b o u r g ,  T r a n s n o n a i n ,  St. Mer y ,  des 
E t u v e s ,  M a u b u e e  i de s  V i e i l l e s - A u d r i e f t e s ;  
sp o s t r z e ż o n o  też  n i ek t ó r e  na  u l i c ach  St. Den i s ,  
St. M a r t i n  i St .  A v o y e ;  d w ie  z p o m i ę d z y  t ych 
zost a ły  zd ob y t e ,  p r zycze rn  ci,  co  s i ę  za  n i emi  
uk rywa l i ,  u s zcze rbek  pon i e ś l i ,  W  7. dzielni^ 
cy zab it o  d o b o s z a  j e d n e g o  i g r en a d y e r a .  Sze­
fa ba t a l i on u ,  ma j ą ce g o  p r z e n i e ś ć  rozkazy  t s i n u  
l e g i o n o w i ,  r a n i o n o  ku l ą  w bok .  Z a r az  po 
p i e r w s z e m  u d e r z e ń  u  g e n e r a k n a r s z u  z g ro m a ­
dz i ł a  s i ę  gw ar dy a  n a r o d o w a  i wyruszy ł a  w na­
l e ży ty m p o r z ą d k u  p r zec iw  po w s t a ńc om .  D r u ­
gi  l eg io n  obs adz i ł  n a d r z e c z e  M o n t m a r t r e ;  i n ­
n y  wra z  z b a t a l i o n e m  l i n io w y m ,  p lac  Ga rous-  
s e l ;  G e n e r a ł  R u m i g n y  plac bas tyl i i ;  G e n e r a ł  
B u g e a u d  r a t u s z ;  G e n e r a ł  L a s c o u r s  z d w o m a  
l e g i o n a m i  g w a r d y i  n a r o d o w e j  i ki lku batal io­
n a m i  wojska l i n io w e g o  , n a d rz e c z a  St.  Mar t i n  
i St. D e n i s ,  T y m c z a s e m  ud e rza l i  pows t ań cy  
pok i l k ak roć  na p r ze d m ie ś c i a  St.  A n t o i n e  i St,  
J a c q u e s ,  zostal i  j e d n a k  ws zęd z i e  odp a rc i ;  ba­
ry k ad y  w ty c h  ok o l i c ach  z a ł o ż o n e ,  zos t a ły
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z b u r z o n e .  Z  z a p a d a j ą c y m  z m r o k i e m  w ic h rz y ­
c ie l e z e w szą d  j u ż  byli  o to c z e n i .  M i n i s t e r  
sp r aw  w e w n ę t r z n y c h  p r z ez  cały w ieczó r  c i ąg le  
s i edząc  na k o n i u  z n a j d ow a ł  s ię z aws ze  p r z y  
G en e ra l e  B u g ea u d .  M i ę d z y  wo j sk i em i gwar-  
dyą  n a r o d o w ą  s p o s t r z e ż o n o  poc i e sza j ącą  j e ­
d n o ś ć  i z g o d ę .  T y m c z a s e m  p o s t a n o w i o n o ,  
ś c igani e  ana r ch i s t ów  od ł oż y ć  aż  n aza ju t r z  r a ­
n o ,  a by  w c i a s nyc h  u l i cach  k rwi  obywa te l i  
i wojska  n a p r o ż n o  n i e  r oz l ewać .  Za n a d e j ­
śc i em dni a  nas t ąp i ł  krótki  a le  s t a n o w c z y  atak,  
który c a ł e m u  po w s t an iu  kon i ec  po łoż y ł .  YViel 
ka l iczba b u n t o w n i k ó w  t r u p e m  l e g ł a ;  w iększą  
j e s zcze  p r z y a r e s z t o w an o  w c hw i l i ,  k i edy  się 
g o to w a ł a  do  bo ju .  O  godz .  6 | .  p r ze j eżdża l i  
s i ę  X iążę t a  Or l ea ńs k i  i N e rn u r s k i  k o n n o  p r z ez  
te* u l i c e ,  k tó r e  by ły  g ł ó w n ą  tych z a s m u c a j ą ­
cych  wy p ad k ów  wi do w n ią .  W  m o m e n c i e ,  k i e ­
d y  do ulicy St. Ma r t i n  s ię zwracal i ,  d a n o  kilka 
r azy  og n i a  do  n i c h ;  a le  s zc zę śc i em ż a d n a  kula  
n i e  trafi ła,  j e d n a k ż e  z d r adz i e cka  ta n apa ść  r o z ­
j ą t r zy ł a  wo j sko  w na jw y ż sz y m  s t o p n i u ;  d r z w i  
d o m u ,  skąd ow e  wys t r za ły  p o c h o d z i ł y ,  w y ł a ­
m a n o  i wszyscy ,  k tó r yc h  z b r o n i ą  w r ę k u  tain  
u j ę to ,  zostal i  w y m o r d o w a n i .  O  y. g o d z ,  b y ło  
w szys tko  s k o ń c z o n e ;  g w a r d y e  n a r o d o w e  w r ó ­
c i ł y  do  swy ch  p o m i e s z k a ń ,  a m i e szkańcy  s t o­
l icy spoko jn i e  z n o w u  o d b y w a ją  sw e  za t r u ­
d n i e n i a .  “

W  G a z .  d e  F r a n c e  c z y t a m y :  „ W c h w i l i ,  
k i ed y  F r a n c y i  tyle g roz i  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  
n a d c h o d z ą  w iadomośc i  z H i s z p a n i i ,  z  k tó rych  
w y n i k a ,  źe  walka  s t r o nn i c tw  w tym n i e s z c z ę ­
ś l iwym kra ju n o w y  w kró t ce  p r z y b i e r ze  c h a r a ­
k t e r  i źe  o b a l e n i e  p r a w e g o  ś rodka r e w o l u cy ą  
n a p rz e c i w  m o n a r ch i i  pos t awi .  Zda j e  s ię w i ę ­
cej n i e  u l egać  żad ne j  w ą tp l iw oś c i ,  ż e  w M a ­
d ryc i e  p o r u s z e n i a  r e w o l u c y j n e  nas t ąp i ł y .  N a  
s zc zeg ó ł ach  o tej katas t rof ie j e s zcze  z b y w a ;  
zaś  n i e z a w o d n ą ,  źe  M e r i n o  n a  cze l e  1000 
woj ska  wkroczył  do  Stare j  Kasty l i i  i ź e  D o n  
Car lo s  w 2000 l udz i  t a m że  za n i m  s i ę  ud a ł . “

Z  d n i a  1 5 .  K w i e t n i a .
R z ą d  o d e b ra ł  sz t afe t ą w ia d o m o ś c i  z  L n g d u -  

n u  z  d.  12. w ie c z o re m .  D z i e ń  ten jes zcze  był  
k r w a w y ,  a le  s t a n o w c z y .  P o w s t a ń c y ,  z  wszy ­
s tkich sw y ch  s t anowi sk  wypa rc i ,  szukal i  s c h r o ­
n i e n i a  w 5 a lbo 4 ko śc i o ł a ch ,  m i ę d z y  i n n e m i  
także w  kości ele  ka t ed ra lnym ,  k tóry t r z eb a  b y ­
ł o  ob legać .  W s z y s c y ,  co  s ię t am  z am k nę l i ,  
wyg in ę l i .  L i c z b a  ich w y n o s i  p r z e s z ł o  2QO. 
Dzi s i e j s za  pocz t a  p r z yw ie z i e  z a p e w n e  d o k ł a ­
d n i e j s z e  w iadomośc i .

Z  d n i a  16, K w i e t n i a .
M o n i t o r  dz is ie j szy  z a m y k a  n a s t ę pu j ą c y  

r a p o r t  z L u g d u n u  z d .  15. m .  b.  „ R z ą d  o d e ­
b ra ł  dzis iaj  dw ie  d e p e s z e  t e l eg r a f i c zne  z L u ­
g d u n u .  W c z o r a j  w ie c z o r e m  wszys tko  z u p e ł ­

n i e  b y ło  t am s k o ńc z on e .  U s t a w i c z n e  u t a r ł  
c zk i ,  k tór e  t r z eba  b y ł o  s t a czać ,  i o s a dz e n i e  
p r z e d m ie ś ć  p r z e z  p o w s t a ń c ó w ,  n i e  dozwo l i ł y ,  
a żeby  u dz i e l en i a  zcarntąd mog ł y  być  tak częs t a  
i d o k ł a d n e ,  jak t ego  sob ie  ż y c z o n o .  W  s o ­
b o t ę  d.  12. m .  b. p r z ed m ie ś c i e  Ja Gui l l o t i e r e  i 
n a jg ł ó w n i e j s z e  dz i e l n i c e  mias t a  z p ow s t a ń ­
ców już  by ły  o c z y s z c z o n e .  W i a d o m o ś ć  ta d o ­
szła w n i e d z i e l ę  d o  Pa ryża .  S t o c z o n o  k r w a ­
we  po tyczki  w kośc i e le  S.  J a n a  i na  i n n y c h  
w a ż n y c h  p u n k t a c h ;  t u s z o n o  s o b i e ,  źe  to b ę ­
dzie koń cem  n ie szczę sne j  tej  walki .  T y m c z a ­
se m  pows t ańcy  , z a p e w n e  prz e z  f a ł s zywe  w ie ­
ści z w i e d z e n i ,  dalej  s i ę  bili w F o u r v i e r e s  i n a  
C z e rw o n o k r z y s k i e m  p r z e d m ie ś c iu ,  W  n ie r  
d z i e l ę  d.  13. k r w a w e  s t a cz ano  b o j e  w F o u r ­
v i e r e s ,  Casat i  i St, G e o r g e s ,  W  p o n i e d z i a ł e k  
d.  14. (t. j .  dn i a  w cz o ra j s ze go )  o p a n o w a ł o  
wojsko St. G e o rg e s  i C z e rw o n o k rz y sk i e  p r z e d ­
mi e śc i e .  L u g d u n  i p r zed mi eś c i a  z n o w u  są  
t e r az  ca łk i e m w r ęk u  w ła d z y  i p rawa .  T a k  
w ięc  p r z ez  5 dn i  c iągle  ś c i e r ano  s i ę  z n i e p r z y  
j a c i e l e m ,  k tóry n i e na r aźa j ąc  s i eb ie  na  w i e l ­
kie n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  n a s z y m  w a l e c z n y m  
ż o ł n i e r z o m  wielkie  m ó g ł  z a daw ać  c iosy.  C i  
za ś  z w z o r o w ą  wa l e czn ośc i ą  p o w i n n o ś c i  s w o ­
jej z ad ość  uczyni l i .  G e n e r a ł o w i e  r ó w n i e ,  j ak  
p re f ek t  p r z e w o d n ic z y l i  w z r i i o s ł j m  i s t o tn i e  
p r z y k ł ad em .  W s z a k ż e  k r ew  ( N i e s t e t y ! )  p o ­
tokami  s i ę  lała a s zkody  z r z ą d z o n e  p r z e z  d z i a ­
ł a  c i ę ż k i e  są ba rd z o  z n a c z n e .  O t o  są o w o c e  
p r z e w ro t n e j  n a u k i ,  o g ł a s z a n e j  p r z ez  3 lata,  
Z  z a d o w o l e n i e m  d o n o s i m y ,  ż e  j e d w a bn ic y ,  
k tó rych  to i n t e r e s u  n iby  b r o n i o n o ,  w zabu rzeń  
ni ac l i  tych n i e  mie l i  u d z i a ł u .  L i  tylko p o l i ­
tyczni  po d że g ac z e  i z n a c z n a  l i czba  c u d z o z i e m ­
ców  g ł ó w n ą  w tych w y p ad k a ch  gral i  ro l ę .  W i ­
ch rzy c i e l e  p r o k l a m o w a w s z y  rz< czpospo l i t ą  z a ­
tknęl i  w F o u r v i e r e s  c z e r w o n ą  c h o r ą g i e w ;  ta  
o b m i e r z ł a  c h o r ą g i e w ,  g o d n a  r e p r e z e n t a n t k a  
z a m i a ró w  b u r zy c i e l i ,  n i e  u k a ż e  s ię w ięce j  n a  
m u c a c h  mia s t a  tego  a w mie j s ce  jej  p o w i e w a  
t r ó jk o l o ro w a .  W  St .  E t i e n n e  k r ew  się lala,  
ki lku an a r c h i s t ó w  życ i e  u t r ac i ł o  a  § ż o ł n i e r z y  
r a n i o n o .  W  G r e n o b l e  i Mar syl i i  k u s z e n i a  
b u n t o w n i k ó w  zos t a ły  b ez sk u t e c z n e .  W  A u -  
x e r r e  spal i l i  o n i  kilka p o s t e r u n k ó w  t e l eg raf i cz ­
n y c h ,  które  wszel ako  n a t y c h m i a s t - z o s t a ł y  n a  
n o w o  sp o r z ą d z o n e .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  12. K w i e t n i a ,  

D z i e n n i k  Migue l i s towski  M o r n i n g - P o s t  
z aw ie r a  w iad o mo śc i  z S a n t a r e m u  z  d ,  18. z ,  
m .  D o n  M i g u e l  m ia ł  n o w o  u o r g a n i z o w a n y  
K o r p u s  K op i jn ik ó  w,  l i czący 900 s i l ny ch  i m ł o ­
d y c h  l udz i  i kazał  u s t a wi czn i e  ćwiczyć wojsko 
s w o je  w ob ro t ach  w o j e n n y c h .  Po l i t y k ą  j e g o  
jes t  w id oczn i e ,  aby  n i e  d z i a ł a ć ' z a c z e p n i e  tylko
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być przygotowanym na każdy napad. Ńa przy­
padek, gdyby Hiszpan! przekroczyć mieli gra* 
n icę  Portugalii ,  zdołałby on ich do odwrotu  
Zmusić. Pod ług  jednej pogłoski, — jak tenże  
sam dziennik donosi -*- intryguje teraz L ord  
H ow ard  de W ald en  z kilku Miguelistami w 
celu skłonienia D o n  Migueła do zrzeczenia  
się  praw. swoich do korony portugalskiej na 
rzecz swoiej siostrzenicy i do opuszczenia  
Portugalii na fregacie francuzkiej, przy zape-  
tvnrdniu mu jednak całej j e g o  własności. D o ­
daję jeszcze,  iź Lord H ow ard  de Walden za­
proponował ta k ie , aby i D o n  Pedro Portuga­
lię opuścił ,  aby na czas nieletności Królowej  
R eg e n c y ę  ustanowiono i na czele tejże Xięcia  
P alm ellę  postawiono. N ie podpada żadnej 
Wątpliwości,  iź takiemu układowi D on  Pedro  
as całych sił sprzeciwiać się b ęd zie ,  jednakie  
m iał Lord H oward de W alden  w" ostatniej 
swojej depeszy rzęd zawiadom ić, iź karmi się  
tę nadzieję,  i e  nie zadlugo będzie m ógł d o ­
n ieść  o niejakiem zbliżen iu  się  do takiego 
p l a n u . .

Z  d n i a  15,. K w i e t h i a,
L ist  prywatny z L izb ony  dnia 27. m, ż. o-  

piewa : źe  żywa utarczka pod samym Santare- 
rnem stoczoną została, z której się  D o n  M i­
g u e l  tylko wpław przebywszy rzekę, m ógł o- 
ealić, Wyraża on,,  co następuje; „V ia n a  w 
ręku D onny Maryi. Z ałoga Miguelowska  
p oddała  się wojsku Królowej. Rraga zdobyta  
i  przez korpus 20doczny Pedrystów osadzona.  
Z pobojowiska pod Santareinern ledwo uszedł 
D o n  Miguel, przepłynąwszy rzekę.*1

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
Sołectwo okupne w wsi W yje wie powiecie 

Wachowskim pod Nrern 3..połażone Francisz­
kowi i A polon ii  Niklewskim m ałżonkom  nale­
ż ą c e ,  które podług taxy sądownie sporządzo­
nej na 4480'T a l .  1 sgr. 6 f. jest ocen ione  z p o ­
w odu d ługów publicznie sprzedane być rna, 
którym końcem terrnina licytacyjne na  

d z i e ń  23.  C z e r w c a ,  
d z i e ń 2 3.  Si  e r p n i  a ,  

termin za*s peremtoryczny na
d z i e ń  23.. P a ź d z i e r n i k a  r. b ,, 

zrana o  godzinie 9:. przed Ur. Wildt Refe-  
rendaryuszem Sądu Ziem iańskiego w miejscu  
wyznaczone zostały. Zdolność kupienia ma­
jących, uwiadomią m y  o terminach tych z nad­
m ienieniem ,. i i  w terminie ostatnim nierucho­
mość najwięcej dającemu* przysądzoną zosta­
n i e ,  na p óźn iejsze  zaś podania wygląd m ia-

nym nie b ęd z ie ,  jeżeli prawne okoliczności  
wyjątku nie dozwolą.

W  przeciągu 4<h tygodni zostawia się zre­
sztą każdemu Wolność doniesienia nam o  nie­
dokładnościach, jakieby przy sporządzeniu ta­
xy zajść były m ogły .

Taxa każdego czasu w Registraturze naszej 
przejrzaną być może.

W  W schow ie ,  dnia 7. Kwietnia 1834.
K r o i .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W dowa E r n e s t y n a  A l b r e c h t  z domu  

H o f f m a n n ,  i kupiec F r i e d r i c h  K u r z y n -  
s k i ,  oboje z G olańezy , przed wnijścietn  
w* stan m ałżeński,  przez zdziałany na dniu  
26. Października r. przesz}, układ, wyłączyli  
wspólność w nios łego  majątku.

W ągrow iec,  dnia 23. Marca j 834-
K r ó l e w s k o  -  P r u s k  i S ą d  P o k o j u .

Uwiadomienie dla zażywają­
cych tabakę.

Z  Cesarsko- Królewskiej g łów n ej  fabryki 
--W Ham burgu otrzymałem r

Galicyjska I 
Czarna tabakę.

Obydwa* gatunki w pół funtowych paczkach  
wagi wiedeńskiej, albo 21 łotów  na wagę pruską, 

paczka po 12% sgr.
W strzymuję się od wszelkich pochwał tej 

tabaki, albowiem jej, zalety powszechnie są 
znan e.

Fabryka tabaki Gustawa Krug
w Wrocławiu, Sclimiedebriicke Nro. 59.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

D nia 2 2 .  Kwietnia 1 S 3 4 . Papiera­ G otow i­
mi zną

Ob lig i długu państwa . . 
Obligi bankowe aź do włącznie 

lit. H. ■ . . . . .  .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne . . . . . .
L isty zastawne W . Xiestwa 

Poznańskiego*. .  ,  ,, 
W schodnio-Pruskie .  . . 
Szląokie , .. .. . . . . "

po po
9 9 * 9 8 *

100J m
102 10*

— 99f
— 105 %


